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W S P O M N I E N I A .  I

P osrzecliiictw o Ce­
sa rza  m iędzy  P o l­
sk ą  a  K rzyża ka m i 
1571.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
U rząd  M u n ic y p a ln y M . S . .W a rsza w y .

W dopełn ien iu  R eskryptu  Kominissji Rządo: 
Spraw Wewnę: i Policji a d. 6 b. m. z D y re ­
kcji Przemysłu i Kunsztów odebranego, uwia­
domienia, ze w Składzie Bankowym przy u- 
licy Sto. Ja ń sk ie j sprzedana zostanie droga pu ­
blicznej licytacji 5. 24 b. in. o godzinie 10 

I zrana iednapa r t ja  W ełny- ćętparow 43, funtów 
49 tamże z dawnego składu złożona; wzywa­
jąc chęć kupna  mąiących, aby w te rm in ie  i 

j miejscu oznaczonym znajdować się i vadium 
złop. 600 komportować chcieli. W ełna na 
sprzedaż przeznaczona może być wrzeczonym 
składzie obejrzaną. —- Radca Stanu P rezydent 
W ojda . —  Sekre: JIny G. Jaha łkow ski.

Wick w k tórym  żyieiny, sprawiedliwię-wie- 
kiem przemysłowym nazwaćby można. W nim 
bowiem wszelkie nauki, umieiętności, najwznio­
ślejsze nawet pomysły w stosunku p roduk­
cyjnej ich siły czyli użyteczności,  oceniamy. 
Z ląd ów nawał pism perjodycznycli zagranicą, 
w których uczeni teoretycy i technicy,albo ogła­
szają w obszernych rozprawach swoie wyna­
lazki i ulepszenia, poddąiąc ie pod rozbiór i 
sprawdzanie znawców, albo drukuią same o- 
stateczne w ypadki na leorji i doświadczeniu 
oparte, dla użytku artystów, rękodzielników, 

gospodarzy  i t. p. ' J zys  P o lska  czyli D zien- 
i nik um ieiętności, iw yna lazków  kunsztów  i rę­
kodzieł przez który  tak  pierwiastkowy wyr• 
dawca iako i szanowny Jego następca zasłużyli

sobie na sprawiedliwy szacunek i wdzięczność 
rodaków, iest iedynem  u nas z pism pierwsze­
go rodzaiu, lecz mimo coraz bardziej pomna- 
żaiących się rękodzieło! ,  widocznych ulepszeń 
w rolnictwie i postępu sztuk pięknych , nie po­
siadamy dotąd żadnego pisma w drugim rodza­
iu, to iest takiego, w k tó fym by  maiąc w zgląd na 
ogol mieszkańców; nie wdawano się wżadfte in ­
ne ro z p ra w y , ale ty lko ogłaszano w sposobie 
k ró tk im  i każdemu do poiccia ła tw ym  to 
wszystko, coby myślący rzemieśnik zaraz w swo­
im warsztacie,.rękodzielnik w swoim zakładzie, 
ogrodnik, gospodarz, gospodyni nawet w obrę­
bie czynności swoich na pożytek  obrócić mogli. 
Przekonani o ważności, nagłej potrzebie i u- 
zytecznosei podobnego rodzaiu pisma w k ra ­
ju naszym, zachęceni radą i zapewnioną po­
mocą wielu szanownych i z prac swoich zna­
nych rodaków, postanowili wydawcy zaradzić tej 
potrzebie przez ogłoszenie d rukiem  dziełka pod 
ty tu łe m :  P ia s t  c z y j i P a m ię tn ik  Pechrtologi- 
ęzn y , obęjmuiący zbiór przepisów w gospodar­
stwie wiejskiem i domowem, oraz ogrodnic­
tw ie ,  i dla sztuk p ię k n y c h , rękodziein i i r z e ­
miosł rozmaitych z najsławniejszych Autorów 
dawnych i współczesnych zebranych ; w któ­
ry m  sposobie wyżej wzmiankowanym, nie ty l­
ko umieszczać będą  wynalazki i u lepszenia 
naszych uczonych i techników, ale i to co naj­
lepszego i najsłowniejszego dla nas wybrać 
będzie można z pism Niem ieckich r  Francuz- 
kieh  i Angielskich. P ia s t  wychodzić zacznie
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zd'niejm. 10 Stycznia 1-820 l-oku w tomikach 
z k tó rych  każdy składać się będzie z 3ch od­
działów.' w p ierw szym  umieszczone będą, wy­
nalazki i doświadczenia nale&occe do gospodar­
stwa wiejskiego i domowego, oraz ogrodnic­
tw a; w d ru g im  należące do sz tuk p ięknych ,  
rekodz ie ln i  i rzem iosł;  w trzecim  lekarstwa 
domowe, rozmaitości i don ies ien iarękodz ie lne .  
Czas wyjścia każdego Tom iku osobno przez 
pisma publiczne ogłoszony zostanie. Na p ie r­
wszym celu maiąc upowszechnienie i u ła tw ie­
nie nabycia dz ie łka  tego za m ałą  cenę dla 
wszystkich stanów, ogłasza się p renum era ta  na 
Jeden Tomik po Zł. 1 gro: 20; po wyjściu 
którego; cena ta podwyższoną zostanie do zł. 3.

'  P rzy jm uic  się p renum erata w Warszawie przy 
ulicy Mazowieckiej w D rukarn i N er  1349, u 
-JJPP. G liksberga  i. Z aw adzkiego  i W ęckiego . 
W Lublinie u,TP. S ztra jb la .  W Krakowie u .1P. 
Am brożego  .Grabowskiego  dokąd Exem plarze 
dzieła dla P renum eratorów  odesłane zostaną.

P ierw sza  K w a d ra  dziś o godzinie 3 ,  min: 
13 ,  popo łud :  -— Od tygodnia albo.,odwilż 
lub  zimna stopni od 1 do 2.

Z  P etersb u rg a  1 L isto p : ( Z  P .P . )
Ń. PAN, mianował Jenerała  Hrabię: P a sz ­

kiew icza  Szefem P u łku  Szcryw ańshiego  , k tó­
r y '  najbardziej odznaczył się przy zdoby­
ciu K arsu . Tenże P u łk  otrzymał T ra ­
by S. Jerzego .—  Je n era ł  P enckerzew ski m ia­
nowany Dowódcą 2gicj Brygady w Dywizji Jaz­
d y  Gwaądji Korpusu rezerwowego zostaiącego 
pod Naczelnictwem J. C. M. W ielkiego Xięcia 
CESA RZEW ICZA , a to w miejsce Jenera ła  
Wojsk Polskich K urn a to w sk ieg o  k tó ry  iest 
mianowany Dowódcą tejże Dywizji.

W ia d o m o śc i od w o jska  z T u r c j i , o d  d n ia  
29  W rześn ia  do  5 P a id z ie r n ik a , Natych­
miast po wzięciu W a r n y , Xiąże E u g en ju sz  
W irtam bargski puścił się w pogoń za wojskami

Baszy Omc.ra.-Wri.one, k tó ry  cofnął się drogą i 
do K o n s ta n tyn o p o la  p row adzącą , w nocy z 29 I 
na 30 Września. Nagły  i p rędki iego odwrot, 
n iedozwolił J. X. M. doścignąć .nieprzyiaciela, ; 
k tó ry  porzucał po drodze wozy z amunicją, kon- 
w o ie , a nawet postrada ł  chorągiew i dopiero 
zatrzymał się na prawym brzegu  rzek i Kum- 
c z y k , w mocnych okopach , zrobionych dlao- 
b rony  mostu zwodzonego , wystawionego na 
tej rzece. P odług  wydanyęh rozporządzeń, 
nie miano ścigać nieprzyiacie la  za drug i brzeg 
rzek i K a m c zy k , i dla tego Xiąże Eugenjusz 
zaiął stanowisko p rzy  wiosce P e tr ii to j , i po­
lec ił  Jenerałowi-Maiorowi Baronowi Eelling- 
hausen  czuwanie nad poruszeniami nieprzy­
jac ie la ,  z p rzedn ią  strażą złożoną z S.ciej bry­
gady 19tej dywizji p iecho ty ,  z kompanji artyl- 
lerj i  Dońskiej i półbaterji rak ie tn ików  Kon- 
grewskich i uderzyć na stanowiska Tureckie, 
wrazie , ieżeli to będzie mógł uczynić. Dnia 
3 Październ ika  Jenerał-M aior Ecllinghausen  
posunął się ku rzece Kamczyk. i o d k ry ł  zna­
czny oddział piechoty i iazdy T u re c k ie j ,  któ­
ry  przeszed ł b y ł  r z e k ę ,  cbcąc usypać na le­
wym iej brzegu baterje dla obrony mostu zwo­
dzonego. Zaledwie ten oddział postrzegł na­
sze straż p rze d n ią ,  natychmiast rozpoczął at- 
t a k ,  ale dzięki nieustraszonemu męztwu z ia- 
k iem  37my pu łk  strzelców wytrzymał iego u- 
de rz e n ie ,  oraz kierowanemu dobrze ogniowi 
ar tyllerji i rac Kongrewskich, T urcy  niezwło­
cznie p ierzchli i w nieładzie rzucili srg na 
m o s t , k tóry  nawet Wprzódy ieszcze nim wszyscy 
ichżołn ierze  przeszli rzekę , obawiaiąc się, aże­
by pierwszy bataljon 38go pułku  strzelców, 
dzielnie ścigaiący ich, nie dostał się pomie­
szany z niemi razem do okopów na drugiej 
stronie rzeki. Jenera ł  D ellinghausen  nie m°' 
gąc przebyć rzek i,  m usiał poprzestać na ko­
rzyściach iuż otrzymanych i położyć kres
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wszelkiemu dalsżemn dzia łan iu  przeciw  nie- 
przyiaciołom. Strata nasza w tej rozprawie 
iest bardzo mała. Przeciwnie Turków  iest 
bardzo znaczna, albowiem wielka ich liczba, 
niezdoławszy przejść przez most, u tonęła  w 
rzece, a ich massy uciekaiącć w nieładzie do 
okopów nad prawym  brzegiem rzeki przez  
długi czas wystawione by ły  na kartacze z na­
szych baterji.  Od tej potyczki T urcy  nie u- 
czynili żadnego usiłowania, a lewy brzeg rzeki 
Kamczyk zupełn ie  wolny i e s to d n ic h .  Gdy cel 
inki zamierzono przez zachowanie pozycji woj­
ska naszego pod Szum ią, dopięty został przez 
wzięcie W a r n y , Cty i 7my korpus odebrały 
rozkaz stanąć w W a rn ie  i w okolicach d lab ro -  
nienia do niej przystępu i trzeci korpus zaj- 
muie stanowiska na drodze między S y l is tr ją  i 
Szumi a , aby zasłonić oblężenie S y l is tr l i  , k tó ­
re z iak największą czynnością popieranem 
będzie. Poruszenia te wojsk naszych nie spra­
wiły żadnych poruszeń ze strony nioprzyiacie- 
Ja. Znaleziono w W a rn ie  1(32 armat rozmai­
tego kalibru , znaczny zapas broni wszelkiego 
rodzaiu, prochu i zapasów woiennych. 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Lord B urgersh  P ose ł  Angielski p rży  dwo­

rze Toskańskim, niedawno da ł  świetny Bal. 
Panuiący Wielki Xią/,e T oskańsk i i wówczas 
tam obecny Xiąże Saski Tan, zaszczycili swroią 
bytnością tę  wspaniałą ucztę trwaiącą a* do 
rana.— Coraz bardziej powiększaią się niesnaski 
między rządem N eapo litańsk im  a D eiem  w Try~ 
polis. W portach Królestwa Neapolitańskiego 
budsiią teraz z pośpiechem okręty  woieuue.—1 
Ił Londynie, rozeszła się niedawno powtórna 
wieść ŻeCesarZ DonPedrO  przybędzie doEurOpy.
*—Niedawno odkryto w L o n d y n ie  znacznie roz­
gałęzioną fabrykacje fałszywych w eil i  i— Do*/ 
noszą z S ta m b u łu  d, 11 z. m. że spokojność 
wtej stolicy trwa c iąg le , chociaż cena chleba

podniosła się n iezmiernie. Jeżeli w kró tce  
z E g ip tu  n ieprzyb  gdzie zboże do S ta m b u łu  , 
n iedoste tek  chleba i mąki niezawodnie nastą­
pi w tej stolicy.—  Rząd T ureck i chcąc zapo- 
biedz tej klęsce , naią ł  znaczną liczbę okrę­
tów transportowych "Europejskich1, a mia­
nowicie Austrjackich dla przywiezienia zna-* 
cznego zapasu rozmaitego zboża z E g ip tu  
do S ta m b u łu . —  Słychać, że Wice Król 
E g ip tu  nicoddali się z A le x a n d r j i  póki syn 
iego Ib ra h im  n ieprzybędz ie  z M orei Pen- 
sjonowany Podpułkow nik  Francuzki D em eio n  
zakończył życie w M a c ,  maiąc lat 80. T en  
zasłużony woiownik b y ł  Kapitanem w ar ty l le -  
r j i  gdy N apoleon  wszedł do iego kompanji 
w stopniu Porucznika .—-Donoszą z N a up ij i  ze  
G re k  S te fa n  S yn e la s  wynalazł iuż p rzed  15 
laty  skuteczny środek  przeciw  m orow ej za* 
r a z ie ,  k tóry  teraz z pomyślnym skutkiem  iest 
użyty wczasie zarazy na wyspach Greckich . 
S y n e ta s  ma zamiar wy iawić swój sek re t  rządo­
wi Greckiem u, ieżeli mu ten  zapewni, że i e ­
go ojczyzna, to iest: Wyspa Chios dołączo­
na będzie do G recji. —  Cesarz C hiński, 
k tóry niedawno oddalił  z swego państwa 
wszystkich M issjo n a rzy  R zym sko  - K a to  lic* 
kich , p rzy ją ł  ty tu ł  tŚ w ia tła  m ądrośc i. . <—- 
Niedawno w L o n d yn ie  porządnie ubrany dzło» v 
wiek wszedł do sklepu iednegO z tamecznych 
z ło tn ików , pod pozorem , iż p o trzebu iek i lka  
granów złota. G dy czeladnik wsypał w ważki 
żądaną ilość z ło ta ,  kupuiący dobywszy nie 
znacznie maleńką sikawkę, napełn ioną serwa- 
serem , zala ł tym p łynem  OCży nieszczęśliwe­
go, a porwawszy złoto uszedł ze sklepu. Leka­
rze Utrzymuią, że czeladnik będzie pozbawio­
ny  wzroku.— W dzień imienin Króla FrancUz* 
kiego miała postąpić na wyższe stopnie zna- 
czrta liczba Officerów W korpusie  m arynark i .  
—• W krótce wyieżdża z P a ryża  3 .znakom!-
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t v  e h  L e k a rz y  do G ibra lta ru .
d o n i e s i e n i a .

N i ż e j  p o d p i s a n y  u t r z y m u i ą c y  T r a k t j e r n i ą  w  d o m u  
W .  M i k u l s k i e g o  p r z y  u l i c y  S o w y  Ś w i a t  p r z e z  l a t  3 ,  
a t e r a z  p r z y  u l i c y  B ie l a ń s k i e j  w  H o te lu  L i p s k i m  N r  
6 0 3 ,  z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i i  w  i e g c  
T r a k t j e r n i  d o s ta ć  m o ż n a  O b i a d u  s t o s o w n e g o  p o d ł u g  
ż y c z e n i a  Sza : P u :  w  o d d z i e l n y c h  p o k o i a c h ,  o r a z  B u -  
l j o n u  ś w ie ż e g o  w ła s n e j  r o b o t y ,  R y b  m a r y n o w a n y c h ,  
i  ś w i e ż e g o  Ł o s o s i a :  t a k ż e  O b i a d u  z w y c z a j n e g o  G o ­
s p o d a r s k i e g o ,  P e k e f l e j s z u  w  P o n i e d z i a ł k i  n a  O b i a d  
w  m ie j s ce  s z t u k i  m ię s a ,  P a s z t e t u  w  S o b o t ę  w  m ie j s c e  
P o t r a w y ,  K a p ł o n ó w  t u c z n y c h ,  Z w i e r z y n y  w  r o ż n y c h  
g a t u n k a c h  i t.  p .  z a  c e n ę  m i e r n ą . — I 1'. R e m b a c z e w s k i .  

P r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  w  d o m u  d a w n i e j  B la n -  
k a  7 w a n y in  p o d  N r  d o s t a ć  m o ż n a  w k a ż ­

d y m  c z a s ie  S z k ł a ,  z  H u t y  J a g o d n i c k i e j ,  w  r ó ż n y c h  
g a t u n k a c h ,  s p r z e d a i e  s ię  n a  s k r z y n i e  l u b  o g o ł e m .  
K t c h y  s o b ie  ż y c z y ł  t a k o w e g o  S z k ł a  n a b y ć  z ą  p o -  
,n i e m ą  c e n ę ,  r a c z y  się  z g ł o s i ć  d o  J P .  T o m k o w s k i e -  
g o  S z k l a r z a ,  w  t y m ż e  d o m r l  m i c s z k a i ą c e g o .
D P e w n a  o s o b a  o p a t r z o n a  w  ś w i a d e c t w a  l e g a l n e ,  p o -  
s i a d a i ą c a  g r u n t o w n a  u m ie i ę ln o ś ć  s z t u k i  P i w o w a r s k i e ] ,  
k t ó r e  w C z e c h a c h ,  p r a k t y k o w a ł ,  ż y c z y  s o b ie  w c jsę  
w  o b o w i ą z k i  M a j s t r a  P i w o w a r s k i e g o  b a c  w  tu t e j s z e j  
S to l i c y  lu b  t e ż  n a  P r o w i n c j i ,  a p o d j ę t e m i  o b o w i ą z ­
k a m i  z  p r z y w i ą z a n ą  g o r l i w o ś c i ą  o d p o w i e .  W i a d o ­
m o ś ć  p r z y  u l i c y  P r ę t a  p o d  N r  2 6 1 _ w  H a n d lu

J .  Z i e l i ń s k i  u p o w a ż n i o n y  od  w ł a ś c i w e j  W ł a d z y  do  
d a w a n i a  l e k c j i  T a ń c ó w ,  z a w i a d a m i a  m a i ą c y c h  chęć  
p o b i e r a n i a  o d  n ieg o  t a k o w y c h  l e k c j i ,  i ż  o t w o r z y ł  
S a le  s w o ią  p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  M ia s t a  N r  
3 2 9  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u .

J P a n  R a f a ł  C y b u l s k i  u w i a d a m i a  S z a n o w n ą  p u b l i ­
c z n o ś ć ,  że  o k i e n  I n s p e k t o w y c h  t a k  z  o k u c i e m  i a k  i 
b e z  o k u c i a  z n a c z n ą  i lo ść  m a  do  s p r z e d a n i a ,  r o w m e z  
i  K a p e l u s z ó w  t a k  d ę t y c h  i a k  i  w o ł ó w  r o b i o n y c h  
g o t o w y c h  d o s ta ć  m o ż n a .  S a n e k  t r o i e ,  p o m i ę d z y  k t o -  
r e tn i  są  R u s k i e  i P o l s k i e ,  z w s z e l k i e m i  z a p r z ę g a m i  
ż y c z y  s o b ie  s p r z e d a ć .  P o  i n f o r m a c j ą  l u b  k u p i e n i e  
t e g o  w s z y s t k i e g o ,  ż y c z ą c y ,  n ie c h  się z g ło s i  do  H a n ­
d l u  S z k l a n n e g o  p o d  N r  3 7 5 ,  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  
i  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e .  _
■ M a g a z y n  S t r o ió w  D a m s k i c h  i , F a b r y k a  K w i a t ó w  

s z t u c z n y c h  A n n y  Szovo  ( C h o v o t )  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  
d o  P a ł a c u  W . G r a b o w s k i e g o  d a w n i e j  T e p e r o w s k u n  
z w a n e g o  p r z y  u l i c y  M io d o w e j  n a  p ie rw s z e  p i ę t r o  o d  
f r o n t u ,  o  c z e m  m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  p r z e ś w i e t n ą

p u b l i c z n o ś ć ,  o r a z  p o l e c i ć  się ł a s k a w y m  ie j  w zględom  
p r z y r z e k a i ą c  u m i a r k o w a n ą  c e n ę  i g u s t o w n ą  robotę 
n a  w z ó r  n a j ś w i e ż s z y c h  m o d e l ó w  P a r y ż k i c h .

K a r ó l  K o e lc  z C w i k a u  z  S a x o n ji ,  p r z y b y ł  do  W a r ­
s z a w y  ż  n i e w i e l k ą  t r z o d ą  E l e k t ó w ,  M a c i o r  i T r y k ó w  
i a k  n a j c z y s t s z e j  k r w i ,  k t ó r e  p r z e z  m a i ą c y c h  chęć 
n a b y t e m i  b y ć  m o g ą ,  d o n o s i  p r z y t e m  w ła śc ic ie lom  
O w c z a r n i  k t ó r z y b y  g a t u n e k  O w iec  p o l e p s z y ć  chcieli, 
ż e  mai-ąc d ł u g o  l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e  i z n a i o m o ś ć  tak 
k r a i o w y c h  i a k o  i z a g r a n i c z n y c h  O w c z a r n i ,  zam iarem  
i e s t  ieg o  p r z e z  c o r o c z n e  nn  p r z  y s z ł  oś  ć znaczn ie jsz e  
T r a n s p o r t a  u ł a t w i ć  n a b y c i e  o n y c h ,  a z a r a z e m  sta­
r a ć  się b ę d z i e  a b y  t ą  d r o g ą  p e w n ie j s z e  b y ł o  w na ­
b y w a n i u  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  n i ż  p r z e z  proste 
k u p n ó  z a g r a n i c ą .  W i d  zieć  t ę  t r z o d ę  m o ż n a  o d  dnia 
10  b .  m . ^ p r z y  u l i c y  G n o j n e j  w  d o m u  W .  Podb ie l -  
s k i e g o  p o d  N r  978  za  Ż e l a z n ą  B r a m ą .

W e ł n y  k a m i e n i  4 3 6 ,  z n a c z n i e  p o p r a w n e j  i W czę, 
ści  z g a t u n k u  S u l i s ł a w s k i e g o  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  Ho­
t e l u  P o l s k i m ,  S z w a j c a r  w s k a ż e  p r z e d a i ą c e g o .

D n i a  10 b .  m .  w i e c z o r e m  p r z y  u l i c y  O r l e j ,  skra , 
d z i o n o  K u f e r e k  o d  P o w o z u ,  w  k t ó r y m  z n a jd o w a ło  
się 4 ,0 0 0  z ł :  K s i ą ż k i ,  B l a n k i e t  na  1 ,0 0 0  rub l i -  na 
i in ie  M r n tz  e t  H o r o w i t z ,  N ó ż  d u ż y ,  L P u l j a r e s sy  i 
P a p i e r y  p ó ź n e .  K to  t a k o w ą  k r a d z i e ż  w y ś l e d z i  i da 
o nie j w ia d o m o ś ć  p o d  N r  747  p r z y  u l i c y  O rle j  do 
K s i ę g a r z a  Ż y d o w s k i e g o  Ł e jh e s  H e l in e r ,  o d b i e r z e  na­
g r o d ę  r u b l i  s r e b r n y c h  5 0 .  ,

P o d p i s a n i  rna ią  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  S zanovvqej  Pu­
b l i c z n o ś c i ,  i ż .  p r z y b ę d ą  p o w t ó r n i e  z  n a c z n ą  partją  • 
P ł ó c i e n  i B i e l i z n y  s t o ł u w e j  w n a j n o w s z e  desenie 
w y r a b i a n e j ,  t a k  k r a i o w y c h  i a k o  i z a g r a n i c z n y c h ;  ą 
o d  d n ia  17 do  26  b .  m .  k a ź d o d z i e n n i e  o d  godziny  
10  r a n n e j  do  4 l(,j z p o ł u d n i a  w  d o m u  G e r l a c h a  przy 
u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N r  4 1 4  trudnię  
się b ę d ą  s p r z e d a ż ą  p o w j s z y c h  t o w a r ó w ,  a to  po sta­
ł e j  c e n i e . — Ł q d ź  d n i a  10  L i s t o p a d a  1 S 2 8 . —

T. Kopisch et Cump--.
D n i a  11 b .  m .  z g i n ą ł  P i e s e k  z  g a t u n k u  Angie lskich  

c z a r n y ,  ł a p k i  p o d p a l a n e ,  z  u c i ę t e m i  u s z a m i ,  (ogon 
saś  n i e u c i ę t y ,  m a i ą c y  w ię c e j  p ó ł  r o k u ,  z  czerw oną 
p r z e w i ą z k ą  s a f j a n o w ą  n a s z y i ;  u p r a s z a  się o o d d a n ie  ta­
k o w e g o  p r z y  u l i c y  W a r e c k i e j  p o d  N r  1 3 5 7 ,  z a  nagroda.

D n i a  o n e g d a j s z e g o  z g i n ę ł a  S u k a  A n g ie l s k a  taran- 
t o w a l a ,  Ogon d ł u g i ,  u s z y  o b c i ę t e ;  k t o b y  o 'tij k o *kej 
m i a ł  i a k ą  w i a d o m o ś ć ,  n i e c h  d a  z n a ć  p o d  N r  4°!  
p r z y  u l i c y  M io d o w e j  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o  o d  przodu, 
z a  n a g r o d ą .


